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ZGODA I WALKA.
S zereg  p ism , w sp ó łp ra cu ją cy ch  z  sanacją m n iej  

lu b  w ięce j o tw a r c ie , za m ieśc ił w ezw a n ia  .d o  z g o d y  
o g ó ln o -n a r o d o w e j , u tr z y m a n e  w  b a rd zo  p a te ty c z ­
n y m  to n ie . P isze  się, że  d ość  ju ż  jest w a lk  p ar­
ty jn y c h  i n ien a w iśc i, że  P o la cy  z  P o lak am i p o ­
w in n i zasiąść d o  jed n eg o  sto łu , że  m u szą  zn a leźć  
w sp ó ln y  ję z y k , b o  w  p r z e c iw n y m  razie  ż y c ie  p o ­
li ty c z n e  w  P o lsce  stan ie  się zu p e łn ie  n ie m o ż liw e  
i t. d. G ło sy  te  zn a la z ły  w d z ię c z n e  ech a  w  o rg a ­
n a ch  cz y ste j, s tu p r o c e n to w e j sanacji, sp o tk a ły  się  
ta m  z p r z y c h y ln ą  op in ją . ,

R ó w n o c z e śn ie  jed n ak  z  bardziej a u to r y ta ty ­
w n ej s tr o n y  u d e r z o n o , n ie  p o  raz p ier w sz y , w  
zu p e łn ie  in n ą  n u tę . D o w ie d z ie liśm y  się z listu  p. 
m in istra  sp raw  w o jsk o w y c h  na z ja zd  n o w o są d sk i, 
że  w ię k sz o ść  sp o łe c z e ń stw a  jest z n ik c z e m n ia łi ,  że  
zap rzed an a  jest o b c y m  c z y n n ik o m . T y ik o  „on i"  
są co ś w a rc i, a n a w e t b a rd zo  w ie le  w arci; w s z y ­
scy  in n i zap rzed ają  P o lsk ę .

Jak te  r z e c z y  z  sobą p o g o d z ić?  K to  z  k im  r o ­
b i zg o d ę?  J eże li gru p a  rząd ząca , gru pa n ie lic zn a  
sk u p ia  w  so b ie  w sz e lk ie  sk arb y  b o h a ters tw a  i p o ­
św ięcen ia  d la P o lsk i, a w ię k sz o ść  sp o łeczeń stw a , 
to  z n a c z y  c i w sz y sc y , k tó r z y  n ie  n a leżą  d o  sa­
nacji, jest gorsza  o d  n ie w o ln ik ó w , to  c z y  jest r ze ­
czą  w sk a za n ą , b y  łą c z y ć  d o b ro  z e  z łe m , b o h a te r ­
s tw o  z  p od łośc ią?  N ie  rzu ca jc ie  pereł p rzed  w ie ­
p rze! P raw d a , ż e  te  p er ły  r ó ż n y m  b la sk iem  św ie ­
cą, że  k o sz a m i w y ła w ia  je p ro k u ra to r , ale p rze ­
c ież  w  p r z e k o n a n iu  o b o z u  r z ą d o w e g o  tv lk o  te  
p er ły  są co ś  w a rte .

W e z w a n ia  d o  z g o d y , d o  h a rm o n ji p o lity c z n e j  
b rzm ią  b a rd zo  d z iw n ie  w  u sta ch  z w o le n n ik ó w  o -  
b e c n e g o  reg im eu . G ru p a  rząd ząca  n ie  jest z w y -  
cza jn em  s tr o n n ic tw e m , k tó r e , sp raw u jąc w ła d zę , 
o d n o s i się o c z y w iśc ie  w r o g o  lu b  n ie c h 'tn ie  do  
in n y c h  c z y n n ik ó w  p o li ty c z n y c h , ale p am ięta  o  
gran icach  sw ojej w ła d z y , o  p ra w a ch , k tó r e  m ają  
in n i. H a s łem  jej n ie  jest ty lk o  w a lk a  z  p r z e c iw n i­
k iem  p o li ty c z n y m , le c z  jeg o  w y tę p ie n ie . K o g o  się  
da, to  się k u p u je , g d z ie  się da, szerzy  się d em o ra li­
zację , a k to  się tem u  o p rze , ten  n ie  m a  c o  rob ić  
w  p a ń stw ie , jak o  ż y w io ł  a n ty p a ń s tw o w y . S k azu je  
się na b e z c z y n n o ść  i n ęd zę  u r z ę d n ik ó w , k tó r y m  
n ie  m o ż n a  n a rzu c ić  ża d n e g o  p rzestęp stw a , ż a d n e ­
g o  p r z e w in ie n ia , le c z  k tó r y c h  p o d ejrzew a  się o  to ,  
że  n ie  są en tu zja sta m i o b e c n e g o  sy s tem u  i że  nie  
d o ść  g o r liw y  u d z ia ł b iorą  w  r ó ż n y c h  u r o c z y s to ­
śc iach . S y stem  ten  w  o sta tn ic h  czasach  św ięc i tr i­
u m fy , zw ła sz c z a  w  sz k o ln ic tw ie  śred n iem , c o  w e  
w ła śc iw e j c h w ili zn a jd z ie  p e łn e  o św ie t le n ie . N ie  
p o zw a la  się p r z e c iw n ik o m  u rzą d za ć  n a w e t o b c h o ­
d u  d z ie s ięc io lec ia  p o w sta n ia  ś lą sk iego . A d m in i­
stracja  o g ó ln a , g o sp o d a rcza , h a n d lo w a  i t. d. jest 
n a rzęd z ie m  w a lk i p o lity c z n e j .

S y stem  ten  w y w o ła ł r o z g o r y c z e n ie  —  czasem  
ty lk o  c ic h e , ale o b ecn ie  już co ra z  g ło śn ie jsze . S y ­
stem  ten  z a w ió d ł, n ie  o sią g n ą ł sw o je g o  ce lu , m im o  
w ie lk ic h  o fia r . B a n k r u c tw o  jeg o  z k a ż d y m  d n iem  
staje się b ard ziej w y r a ź n e m . M im o  to  b rn ie  się d a­
lej na  tej d ro d ze , m im o  o c z y w is ty c h  sz k ó d , k tó r e  
z  te g o  w y n ik a ją  dla p ań stw a . W  ty c h  w a ru n k a ch  
w a łk i w e w n ę tr z n e  m u szą  b y ć  o stre . S k azan i na  
śm ierć  n ie  p rzy ję li w y r o k u , p o tra fią  się b ro n ić , 
p o tra fią  i a ta k o w a ć . C z y ż  w  ty c h  w a ru n k a ch , gd y  
się p o w ie d z ia ło  to  ca łem u  o b o z o w i p o lity c z n e m u ,  
że  m a o n  z n ik n ą ć  z  p o w ie r z c h n i, g d y  się z n im  
w a lc z y ło  zn a n em i d o b rze  m e to d a m i, m o ż e  k to ś  
z r o b ić  m u  z a r z u t z  te g o  p o w o d u , ż e  n ie  p rze j­
m u je  się o n  d zisiaj w e z w a n ia m i d o  zg o d y ?

T e g o  ro d za ju  h asłam i p osłu gu ją  się c h ę tn ie  
r ó ż n i sp ek u la n c i p o lity c z n i ,  k tó r z y  ch cą  o d g r y w a ć  
ro lę  p o lity c z n ą , c h o ć  n ie  p rzed staw ia ją  is to tn e j si­
ły . G o to w i są za w sze  p o śr e d n ic z y ć  w  zak ład an iu  
jakiejś n o w e j sp ó łk i, b y  ją o b d a r z y ć  sw o im  a p o r ­
te m , b a rd zo  w ą tp liw e j w a r to śc i. N ic  d z iw n e g o , że  
n ie  m o g ą  o n i b u d z ić  n a jm n ie jszeg o  zau fan ia . M y  
n ie  p r o w a d z im y  w a lk i d la sam ej w a lk i. K ieru ją  n a ­
m i o k r e ś lo n e  p rzek o n a n ia , sk r y s ta liz o w a n y  p og ląd  
na p o ło ż e n ie  P o lsk i, jej zad an ia  i tru d n o śc i. P ra­
g n ie m y , b y  z w y c ię ż y ł  n asz  p o g lą d , jest to  n a szem  
n ie ty lk o  p ra w em , le c z  i o b o w ią z k ie m . "Walkę p r o ­

w a d z im y  o tw a r c ie , w y r a ź n ie , u c z c iw ie , stosu jąc  
bard ziej o g lę d n e  m e to d y , n iż  nasi p r z e c iw n ic y .  
R o z u m ie m y , że  n ie  za w sze  w a r to  w a lc z y ć  o  rze-» 
c z y  d ru g o rzęd n e  i d ro b ia zg i, że  czasam i k o m p r o ­
m is jest k o n ieczn o śc ią . A le  za ra zem  w ie m y  o  tem , 
że  k o m p r o m isy , w  k tó r y c h  się p o św ięca ło  zasad y ,

b y ły  n ieszczęśc ie  P o lsk i o d  d a w n y c h  już cza só w . 
A  zw ła szcza  w ie m y  o  tem , że  p r z e d m io te m  k o m ­
p ro m isu  n ie  m o g ą  b y ć  d ob ra  m o ra ln e , n ie  m o ż n a  
ro b ić  h an d lu  z p o c z u c ia  p ra w n eg o . D la te g o  też  
w a lc z y m y  i nadal b ę d z ie m y  w a łc z y li.

R. RYBARSKI.

o -

„Nie chciał się pospolitować...“
N ACJO N ALIŚC I N A  W Y W R Ó T .

B. B. w a lc z y , jak w ia d o m o , z  n a c jo n a lizm em , 
a jed n ak  ileż  z a n o to w a ć  m o ż n a  o b ja w ó w , św ia d ­
c z ą c y c h  o  tem , że  p o sz c z e g ó ln i jego  c z ło n k o w ie  
w y z n a ją  n a c jo n a lizm  ty p u  jin g o , c z y  te g o  C h a u -  
v in a , k tó r y  k aza ł się p o c h o w a ć  o w in ię ty  w  sz ta n ­
dar fran cu sk i.

K ied y  Z ep p e lin  lec ia ł p ierw szy  raz d o  A m e ­
ry k i, a w  n im  p ru sk i m in ister  sp raw  w e w n ę tr z ­
n y c h , G rzesiń sk i, trzeb a  b y ło  c z y ta ć  prasę rzą d o -  
w , a b od ajże  i k o m u n ik a ty  in sp ir o w a n y c h  p rzez  
rząd  agen cy j, a żeb y  n a p o ić  d u szę , sp ragn ion ą  p a- 
tr jo ty c z n y c h  p o d n ie t  m u z y k ą  k p in , sz y d e r s tw  i 
in w e k ty w ... A  c z ło w ie k  so b ie  m y śla ł, jak b y  to  
b y ło  p ięk n e , g d y b y  m in is te r  S k ła d k o w sk i zech c ia ł  
się ta k  p rze le c ieć  z Id z ik o w sk im  i K ubalą ...

Parę w reszc ie  d n i tem u  jad łem  p rzy p a d k iem  
śn iad an ie  z  m ło d y m  p ro fe so rem  jednej z  n a szy ch  
w sz e c h n ic , n o sz ą c y m  zn a n e  w  B. B. n a zw isk o .

B y ła  m o w a  o  p o g rzeb ie  F och a . „ C ie sz ę .s ię  
św ia d czy ł m i p ro fe so r  —  że  p. m in ister  sp raw  
w o jsk o w y c h  n ie  w z ią ł u d z ia łu  w  p o g rzeb ie  m ar­
sza łka  F o ch a . P. m in ister  ch c ia ł w  ten  sp osób  z a ­
zn a c z y ć , że  F o ch  w  n ic z e m  n ie  p r z y c z y n ił się d o  
o sw o b o d z e n ia  P o lsk i, z a z n a c z y ł dalej, że  n ie  ch ce  
się p o sp o lito w a ć  w  tłu m ie  m a rsza łk ó w  E n te n ty ,  
o n , k tó r y  już n iem a l k r ó le w sk ie  m a s ta n o w isk o . 
T a k  sam o m o w a m i sw o jem i daje p . m in ister  p o ­
śred n io  d o  z r o z u m ie n ia , że  „ n ie  za m y śla  się lic z y ć  
z op in ją  „ zg n iłeg o "  Z ach od u " .

T a k  —  d o s ło w n ie  —  p r z e m ó w ił d o  m n ie  
„K u ltu rtra eg er"  o  zn a n em  w  BB. n a zw isk u . A  
m n ie  się p r z y p o m n ia ło  in n e  o r z e c z e n ie , za s ły sza ­
n e  w  s ty c z n iu  1919 r., z  u st jed n eg o  z n a jw y ż sz y c h  
dziś w  p a ń stw ie  d o s to jn ik ó w : „ M a rzen iem  m o jem  
p o d cza s w o jn y  b y ło  p o z o s ta ć  n e u tr a ln y m  p o m ię ­
d zy  N ie m c a m i a E n ten tą " .

Jak należy prać odzież 
wełnianą?

Zawsze w zimnym lub najwyżej w letnim rozczyn:: 
RADIONU. Rzeczy wełnianych nie wolno trzeć, wy­
starczy dobrze wycisnąć, potem wypłókać, zlekka wyżąć 
I wysuszyć, rozkładając je na płótnie! Dta odzieży wełnia­
nej białej i kolorowej jest idealnym środkiem do prania 
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Nawet oficerowie zawiedli.
KLĘSKA W Y B O R C Z A  SANACJI.

W  T o r u n iu  o d b y ły  się w  ub. n ied z ie lę  w y ­
b o ry  k o m u n a ln e  p r z y  d ość  z n a c z n y m  u d z ia le  g ło ­
su jących . J e d n y m  z n ie sp o ty k a n y c h  d o tą d  ob ja ­
w ó w  b y ło  głosowanie oficerów służby czynnej w 
liczbie 760. Nie uchroniło to jednak sanacji od 
wielkiej klęski.

W y n ik i w y b o r ó w  to r u ń sk ic h  są n astęp u jące: 
lista  N r . 1 PPS (frakcja  rew o lu cy jn a ) o tr z y m a ła  
238 g ło só w  b ez  m a n d a tu , lista  N r . 2 PPS 2 4 2 2  g ło ­
só w  —  6 m a n d a tó w , lista  N r . 3 N ie m c y  1769  g ło ­
s ó w  —  4 m a n d a ty , lista N r. 4 Zjednoczony blok 
pracy gospodarczej (sanacja) 1086 głosów —  3 
mandatów, lista  N r .  5 W ła śc ic ie le  n ie r u c h o m o śc i  
1039  g ło s ó w  —  2 m a n d a ty , lista N r. 6 Obywatel­
ski klub gospodarczy (endecja) 3.484 głosów —  
13 mandatów, lista  N r . 7 N . P. R . g ło só w  3 .892  —  
10 m . O s ta tn io  m ia ła  „sanacja" 12 m a n d a tó w .

U p r a w n io n y c h  d o  g lo so w a n ia  b y ło  2 4 .9 4 7 , 
g ło so w a ło  zaś 1 6 .6 6 2 .

Jak w id a ć , p ierw sze  ja sk ó łk i w y b o r ó w  k o ­

m u n a ln y c h  n iem iłe  są d la sanacji. B ierzm y  sob ie  
z te g o  w z ó r  i n ie  d o p u śćm y  d o  w y b o r ó w ... „g a ­
licy jsk ich "  ta k że  i m y .

I ) GROCH Z KAPUSTĄ."
Biarritz —  rezydencja rady państwa polskiego. 
Dekret —  to samo, co przywłaszczenie praw. 
Emerytura —  kara dla młodocianych. 
Generał —  twór, ulatniający się, jak kamfora. 
Haga —  przedpokój dla naszych dyplomatów. 
Marszałek —  „prawie" to samo, co Cezar. 
Neoprystorka —  rodzaj dżumy, na którą za­
słabła Chora Kasia.
Strzelec —  kursy, przyspasabiające kandyda­
tów na ministrów.
Uniwersalny —  to samo, co pierwszo-bry- 
gadzista.
Zamek —  ekspozytura, podległa Belwede­
rowi. „Placówka".



W arszawa zainteresowała sięV

S P R A W Ą  O K R Ę T U  „ F A L K E “ ?

S Z C Z A W N IC A .
J eże li w a r to ść  jakiejś r ze c z y  z e ch ce  k to s  o c e ­

n ić  w y łą c z n ie  w ed łu g  tr u d ó w  i m o z o ło w , p rzez  
k tó r e  d o  niej d o szed ł, to  S zcza w n ica  m a w a rto ść  
n iezm iern ie  w ie lk ą , jak o  że  b a rd zo  tr u d n o  d o  
niej się d o sta ć , a n iem n iej tr u d n o  z niej w y d o ­
stać. S to su n k i k o m u n ik a c y jn e  są w ca le  n iew eso łe . 
P o m in ą w sz y  ju ż  k ilk a k r o tn e  p rze ła żen ia  z  p o c ią ­
gu  d o  p o c ią g u  na lin ja ch , le ż ą c y c h  m ię d z y  C ie ­
sz y n e m  a N o w y m  T a rg iem , z m ę c z o n y  pasażer w  
N o w y m  T a rg u  m u si w ejść  d o  a u to b u su , aby p rze ­
b y ć  d rogę  4 0 -k ilo m e tr o w ą  d o  S zc z a w n ic y . Z  k o ­
la n a m i p o d w in ię te m i p o d  b ro d ę , jak o  że  p rze ­
s tr z e ń  m ię d z y  rzęd a m i s ied zeń  jest b a rd zo  w ąska  
—  czek a  z rezygn acją  na g lo s trąb k i, zw iastu jącej 
o d ja zd  ark i o rb iso w ej c z y  te ż  n ieo rb iso w ej na  
n ie p e w n e  f lu k ta  c z te r d z ie s to k ilo m e tr o w e j  p rze ­
strzen i. Z a ż y łe m  tej p rzy jem n o śc i w  p ierw szą  so ­
b o tę  sierp n ia . P o  u lo k o w a n iu  się w  k o ra b iu  i 
p r z y d łu g ie m  czek a n iu  d o w ie d z ie liśm y  się o d  k ie ­
r o w c y  w e h ik u łu , ż e  w ła śc iw ie  p o w in n iś m y  c z e ­
k ać jeszcze  g o d z in ę  na d a lszy , w ie c z o r n y  ■ p o c ią g , 
ale ju ż  raczej p o jed z ie , a b y śm y  czek ą ć  n ie  m u ­
sie li. N ik t  z  nas n ie  w ie d z ia ł w p r a w d z ie , w  jak im  
ce lu  m ie lib y śm y  czek a ć  g o d z in ę , sk o ro  w ó z  i tak  
b y ł ju ż  p e łn y , ale łaska łaską, darem  n ie z a s łu ż o ­
n y m  i trzeb a  d a ro w a n em u  k o n io w i n ie  zag ląd ać  
d o  p y z ia . J ech a liśm y , te d y  ch w ie ją c  się na w s z y ­
stk ie  s tro n y  w  sp osób  g o d n y  sabatu . C h o ć  —  jak  
się r z e k ło  —  m iejsca  n ie  b y ło , to  jed n ak  w  d ro d ze  
d o w ia d u jem y  się, ż e  frek w en c ja  dziś jest słaba. 
Ś c ią g n ię to  z  nas p o  ośm  z ło ty c h  za jazd ę. W  m ia ­
rę jed n a k że  zb liża n ia  się d o  S z c z a w n ic y  la m e n ty  za ­
p ra w ia n e  k łó tn ią  z jed n y m  z p a sa żeró w , s taw a ły  
się co ra z  b o leśn ie jszem i, aż w reszc ie  p o  o p u sz c z e ­
n iu  w o z u  p rzez  z n a czn ą  czę ść  p a sa żeró w , z n a la ­
z ły  w y r a z  w  żą d a n iu  „ d o  łask i"  d o p ła ty  2 z ł z  
p o w o d u  słabej frek w en c ji. Z m ę c z o n y  d łu gą  jazdą  
i sp ra g n io n y  sp o c z y n k u  (b y ła  g o d z in a  2 1 .3 0 ) r zu ­
c iłem  łasem u  na  c u d z y  grosz  b e n z y n o w e m u  Cha­
r o n o w i i p o sz e d łe m  w  c iem n ą  n o c  szu k ać  n o c ­
legu . I b y ł c z łe k  w  S z c z a w n ic y , p ił jó z e f in k ę , u n i­
k a ł in n y c h  w ó d  i p r z e k o n a w sz y  się, że  p r z y  d o ­
brej w o li  i jak im  ta k im  r o z u m ie  w ie le  r z e c z y  
m o g ło b y  się z m ie n ić  na lep sze , zaczą ł m ęk ę  p o ­
w r o tu  d o  d o m u  ju ż  w  k o ra b iu  n a p e w n o  o rb iso -  
w y m . Ju ż na w y je ź d z ie  k o n ik  rob ił*  c h o r o b liw e  
p o d ry g i i n ie  ch c ia ł ru szy ć  z m iejsca. C h o ć  z w r a ­
ca n o  k ie r o w c y  u w agę  na d e fe k t w o z u  i zn a c z n e  
p r zec ią żen ie  (w ó z  b y ł lite ra ln ie  n a p ch a n y ), k ie- 
n ie r o z u m e m  la ik ó w . M aszyn a  u rząd za ła  istną  ka- 
r o w ca  z b y ł w sz y s tk o  u śm iech em  p o lity w a n ia  nad  
n o n a d ę , ale „grosse  G eister  g en ier t das n ich t"  i 
je ch a liśm y  dalej. W  K ro śc ien k u  n o w y  p asażer, 
z b r o jn y  w  k u p io n y  b ile t  ja zd y , d om a g a  się m iej­
sca w  w o z ie . K iero w c a  w sk a zu je  m u  na zb itą  
m asę p a sa żeró w  i t łu m a c z y , ż e  m iejsca  n iem a . P o ­
c o  sp rzed a w a n o  b ile ty  nad p o jem n o ść  w o z u , teg o  
p e w n ie  m a ta d o r z y  O rb isu  sam i n ie  w ied zą , znają  
ty lk o  p r z y s ło w ie :  P ecu n ia  n o n  o le t . Za K ro śc ien ­
k iem  o d d e c h  ż y c io w y  m a sz y n y  d o b ieg ł k resu ,

U r z ą d  em ig ra cy jn y  w  G d y n i w sz c z ą ł ś led z ­
tw o  w sp raw ie  te g o  o k r ę tu , k tó r y , jak to  p isa ły  
p ism a n iem ieck ie , m ia ł w ie ź ć ... p o lsk ic h  p o w sta ń ­
c ó w  d o  V e n e z u e li.

W sz y s tk o  w sk azu je  na  to , że  afera o k r ę tu  
„F alkę"  —  to  afera p rzem y ca n ia  lu d z i z  P o lsk i.

B ard zo  m o ż liw e , że  z  G d y n i, c h o ć  b ard zo  
w ą tp liw e  jest, b y  „F alkę"  lega ln ie  za w in ą ł d o  p o r ­
tu  g d y ń sk ieg o . Za to  w ie lce  p r a w d o p o d o b n ie  jest, 
że  p rzy ją ł ła d u n ek  na p e łn em  m o rzu .

P o w in n o  się zb ad ać, c z y  k to ś  z  lu d z i, u s to ­
su n k o w a n y c h  w  G d y n i, n ie  m a s to su n k ó w  z p . 
D o lin d o ...

P o r t o f  Sp ain , g d z ie  zo sta ł p rzy ła p a n y  o k r ę t  
„F alkę" , znajd u je  się na w y sp ie  T r in d id a d , p o ło ­
żo n e j n a p rzec iw  w y b r z e ż a  Y e n e z u e li. A  w ła śn ie  p .

Z  p o w o d u  r o c z n ic y  w szczęc ia  w a lk  p o lsk o -  
u k ra iń sk ich  w  r. 1918 u k ra iń cy  z Jez io rn e j d e ­
m o n str a c y jn y m  p o c h o d e m  z p rocesją  i ch o rą g w ia -

sta n ę liśm y  na śro d k u  d rog i i c zek a m y . O k o ło  
ch o rej m a szy n y  n a zb iera ło  się k ilk u  r z e c z o z n a w ­
c ó w , k a żd y  badał i k a ż d y  p o d a w a ł in n y  d e fek t  
jak o  p r z y c z y n ę  jed y n ą  n aszego  p r z y m u s o w e g o  p o ­
sto ju . Z a czę liśm y  n a d m ien ia ć , ż e  d o b r z e b y  b y ło  
p osłać p o  r e z e r w o w y  au to b u s d o  S z c z a w n ic y , ale 
z n o w u  ten  sam  ir o n ic z n y  u śm iech  k ie r o w c y  d a ­
w a ł n a m  d o  zr o z u m ie n ia , że. się ha ty c h  rzecza ch  
n ie  z n a m y . D o p ie r o  p o  d łu g iem  czek a n iu  k ie r o w ­
ca d o szed ł d o  p rzek o n a n ia , ż e  cza sem  i c h ło p sk i 
ro zu m  co ś w arta , p osła ł p o  r e z e r w o w y  au to b u s  
d o  S z c z a w n ic y . A  ty m c z a se m  w z g a r d z o n y  w  K r o ­
śc ien k u  ^pasażer na d o b ry m  sa m o c h o d z ie  z ło r z e ­
c zą c  w  n ie b o g ło sy , m ija i w y p r z e d z a  nas, za rę ­
czając , ż e  w sz y s tk ic h  w in o w a jc ó w  z m ia ż d ż y  w  
p y ł. N a d jech a ł w reszc ie  o c z e k iw a n y  au to b u s i 
z a w ió z ł nas w  o sta tn ie j m in u c ie  d o  N o w e g o  T a r ­
gu . C za sem  i sp ó ź n ie n ie  p o c ią g u  na co ś się p rzyd a .

A  tera z  jed n o ! M o ż e b y  tak  sz c z a w n ic k i p. 
k o m isa rz  z d r o jo w y  zech c ia ł w g lą d n ą ć  w  te  sp ra­
w y  i za p o b ie c  s ta n o w ie n iu  o  cen a ch  ja zd y  p rzez  
szo fera  o raz  p ostara ł się o  to , b y  za rzą d  O rb isu  
i in n y c h  p rzed s ięb io r stw  z  o b o w ią z k u  w y p r ó b o ­
w a ł k a ż d y  w ó z  p rzed  o d ja zd em  w  daleką d rogę. 
N a k o n ie c  jeszcze  jedna u w aga: zdaje się, że  O r ­
bis jest na to , b y  sp rzed a w a ł b ile ty  ja zd y , a n ie  
na to , b y  in fo r m o w a ł p a sa żeró w , że  p rzy  o k ie n k u  
na d w o rcu  n o w o ta r sk im  są b ile ty  z n iż k o w e . U fa ­
m y  d ob rej w o li i energji p. k om isarza .

D o lin d o  w raz  ze  sw y m  k u z y n e m  o tr z y m a li k o n ­
cesję na p o b r z e ż u  m o rsk iem  na z a c h ó d  od. ujścia  
rzek i O r in o k o , a w ięc ... n a p r z e c iw k o  w y sp y  T r i-  
n id ad ...

C z y ż  w  ty c h  w aru n k a ch  łą czn o ść  „ p o lsk o -  
ven ezu e lsk ie j a w a n tu ry "  n ie  n ab iera  k o n tu r ó w  a- 
w a n tu r y  p rzem y tn icze j?

N ie c h  urząd  em ig ra cy jn y  zażąd a  lis ty  p o d r ó ­
ż n ik ó w  z o k r ę tu  „F alkę" . N ie c h  sp ra w d zi, w ie lu  
ta m  jest P o la k ó w , k tó r z y  w esz li... w  sk ład  „ n o w e ­
go  rząd u  V e n e z u e li“ . O p ere tk a  się sk o ń c z v . N ic i  
śled z tw a  będą, b y ć  m o ż e , w yra źn ie jsze .

A le  ju ż  dzisiaj m o ż n a  p r zec ież  u sta lić , jaka  
to  u sto su n k o w a n a  na g ru n c ie  G d y n i o so b isto ść  
u tr z y m u je  b liż sze  s to su n k i z ż y d e m  D o lin d o ...

m i, w  asyście  d u c h o w ie ń s tw a  u n ic k ie g o , udali się 
na cm en ta rz  m ie jsc o w y , g d z ie  o d p r a w io n o  m o d ły  
„ za  p o le g ły c h  w  w a lce  z P o la k a m i" . N a  c ze le  p o ­
ch o d u  n ie s io n o  c ie r n io w ą  k o r o n ę , k tó rą  p o lic ja  
sk o n fisk o w a ła . S en a to r  K u ź m y n  w y g ło s ił w ie lk ą  
m o w ę  a n ty p a ń s tw o w ą , a g d y  k o m e n d a n t p o lic ji 
in te r w e n jo w a ł, z  t łu m u  o d e z w a ły  się o k r z y k i p rze ­
c iw k o  P o lsce , u k ra iń cy  za czę li śp iew a ć  „ N e  p o ­
ra" i jed y n ie  d z ięk i ta k to w i k o m e n d a n ta  o b esz ło  
się b ez  c z y n n e g o  n ap ad u  na p o lic ję .

Jeszcze  gorzej b y ło  w  sa m y m  Ż b o r o w ie , g d z ie  
o k o ło  6 .0 0 0  o só b  ze  w sz y s tk ic h  z a k ą tk ó w  p o w ia ­
tu  Z b o ro w sk ieg o , b rzeża ń sk ieg o , ta r n o p o lsk ie g o , 
z ło c z o w sk ie g o  i b r o d z k ie g o  o ra z  delegacje  ,d u ­
c h ó w " , „ S o k iłó w " , „ p ła stó w "  (h a rcerzy ) u rzą d z iły  
r ó w n ie ż  n a b o ż e ń stw o  ża ło b n e  za sw o ic h  p o le ­
g ły c h . P o n iew a ż  w  o k o lic y  n iem a  m o g iły  u k ra iń ­
sk iej, d em o n stra n c i zajęli h is to r y c z n ą  m o g iłę  p o l­
ską z c z a só w  w a lk  k o z a c k ic h , z r z u c ili z  n iej p o lsk i 
o b e lisk  z r. 1845 i p o sta w ili na jego  m iejscu  k ilk u ­
m e tr o w y  sw ó j k r z y ż  d ę b o w y . D e m o n str a c j i p rze ­
w o d n ic z y li  sen . K u ź m y n  i p os. Z a h id n y . C ała  
„ u r o c z y sto ść "  m ia ła  ch a ra k ter  p r z e c iw p o lsk i.  
K ied y  m ó w c y  za czę li p rzem a w ia ć  p r o w o k a c y j­
n ie , w sk u te k  c z e g o  m usia ła  in te r w e n jo w a ć  p o il-  
cja, w ó w c z a s  p o sy p a ły  się o k r z y k i „ h ań b a  la ch o m " ,  
„ p recz  z P o lsk a" , o b ecn i z a in to n o w a li „ N e  p ora" . 
Z arazem  na p o lic ję  p o sy p a ły  się k a m ien ie  i ...k u le .
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J ed n a k że  ten  d o k u m e n t  cesarsk i w y w o ła ł m ię ­
d z y  o b y w a te la m i w y z n a n ia  p r o te s ta n c k ie g o  w ie l­
k ie  r o z c z a r o w a n ie . Z a tw ierd z ił b o w ie m  cesarz je­
d y n ie  p r z y w ile je , nad an e m ia stu  p rzez  k siążęta  
c ie szy ń sk ie  jak o  to : ak t d a r o w iz n y  z  rok u  1312 , 
d o ty c z ą c y  lasu  m ie jsk ieg o  m ię d z y  o sied la m i M ik u -  
sz o w ic e , B ystrą  i O lsz ó w k ą , w ra z  z o d n o w ie n ie m  
te g o  a k tu  z  rok u  1413 p o  „ w y g r a n y m  procesie" ;  
a k t z e z w o le n ia  na z a k u p n o  p astw isk  m iejsk ich  z 
ro k u  1316  o ra z  u ż y w a n ie  p ew n ej c zę śc i te g o  p a ­
stw isk a  na  d z ia łk i b u d o w la n e  z  ro k u  1481; p r z y ­
w ile j z  ro k u  1 424 , regu lu jący  d la b ie lszcza n  p ra w o  
sp ad k u  i d z ie d z ic tw a ; p r z y w ile j  d o  u tr z y m y w a n ia  
w o ln e g o  sk ład u  so li z  ro k u  1 440 , ta k i sam y d o  
o d b y w a n ia  w o ln e g o  targu  n a  m ię so  z  rok u  1525;  
p r z y w ile j  o d b y w a n ia  u s ta lo n y c h  w  r o k u  k a len - 1 
d a r z o w y m  ja rm a rk ó w  z ro k u  1534 , a n areszc ie  i 
p r z y w ile j , regu lu jący  p ra w o  p r o p in a cy jn e  z ro k u  
1 5 65 . N ie  u w z g lę d n ił jed n ak  cesarz p rz y w ile ju  re­
lig ijn e g o  S c h o ff -G o ttsc h a , n a d a n eg o  p r o te s ta n to m  
w  ro k u  1587; n a to m ia st  z m ie n ił h erb  m iasta  z 
cza só p  księc ia  M ieszk a  w  ten  sp o só b , ż e  d o ty c h ­
cza so w a  tarcza  h erb u  zo sta ła  w  fo r m ie  h e łm u  u- 
zu p e łn io n a  p o p iers iem  św . M ik o ła ja , p a tro n a  k o ­
śc io ła  p arafja ln ego .

T o  n ie p o w o d z e n ie  i n ie z a d o w o le n ie  p r o te ­
sta n ck ie j w ię k sz o śc i o b y w a te ls tw a , k tó r e  skiero^  
w a n e  z o s ta ło  ze  s tr o n y  rep rezen ta cji m iejsk iej z  
p rzy sm a k iem  fr o n d y  p r z e c iw k o  S u n n eg k o w i, o d ­
b iło  się w  p ie r w sz y m  rzęd z ie  na  p r o b o sz c z u  b ie l­
sk im  ks. C ze lu stc e . W y w o ła ło  to  s iln e  za targ i, tak , 
że  d ek re t b isk u p i z d a ty  W r o c ła w , d n ia  2 lu te g o  
1639  r. o d w o ła ł te g o  d u szp a sterza  z  parafji b ie l­
sk iej. D z iś  n ie  w ia d o m o , d o k ą d  ks. C ze lu stk a  z o ­
sta ł p r z e n ie s io n y  i g d z ie  z a k o ń c z y ł sw oją  p ie l­
g r z y m k ę  z iem sk ą . J eg o  n astęp cą  na u rzęd z ie  d u sz ­

p a stersk im  zo sta ł W a le n ty  B iersack , N ie m ie c  z  
D o ch o d zen ia . W  to k u  ty c h  z a ta r g ó w  w n io s ło  
m ie sz c z a ń stw o  b ie lsk ie  d o  ce sa rsk o -n a d w o rn ej  
kan celarji za ża le n ie  na b aron a  S u n n eg k a  tej tr e ­
ści, ż e  te n ż e  u szczu p la  jeg o  p raw a p ro p in a cy jn e  
p rzy  g o to w a n iu  i w y sz y n k u  p iw a .

B y ł to , n a / ó w c z e sn e  s to su n k i, n ie z w y k ły  
k r o k  m ie szcza ń stw a  b ie lsk ieg o , sk ład ającego  się w  
w ięk szo śc i z  n o w o w ie r c ó w , w o b e c  sw o jeg o  m ie j­
sc o w e g o  su w eren a . K ied y  b o w ie m  w  sąsied n im  
C ie sz y n ie  ta k  M agistra t, jak i o b y w a te ls tw o  p rze ­
m o cą  n a w ra ca n o  na ło n o  k o śc io ła  k a to lic k ie g o , a 
d z ies ią tk i o b y w a te li i r z e m ie ś ln ik ó w  o p u szcza ło  
z te g o  p o w o d u  m ajątek  i g n ia zd o  ro d z in n e , to  w  
B ie lsk u  p rzed  ta k im  u c isk iem  re lig ijn y m  b r o n ił  
sz la ch c ic  S u n n eg k  sw o ic h  w s p ó łw y z n a w c ó w . W  
za m ia n  z a to  o b y w a te ls tw o  p o  o tr z y m a n iu  „ k o n fir ­
m acji p r z y w ile jó w  m iejsk ich "  p rzez  cesarza , jako  
zw ie r z c h n ik a  le n n e g o  i su k cesora  Z iem i C ie sz y ń ­
sk iej, o d w d z ię c z y ło  się S u n n e g k o w i n a ty c h m ia st  
w n ies ien iem  za ża len ia  d o  ce sa rsk o -n a d w o rn ej k a n ­
celarji w sp o m n ia n e j treśc i o  n ib y  u szczu p la n iu  

p raw  p ro p in a c y jn y c h .
W  p r a w d z iw ie  rycersk i sp osób  z a ła tw ił sam  

b aron  S u n n eg k  ten  p o ra ch u n ek  ze  sw o im i m ie ­
szczu ch a m i. W ie d z ia ł o n , ż e  n ie  w sz y sc y  z n ich  
um ierają  jak o  b o g a cze , le c z  już w  tej d o czesn o śc i  
tracą  p o n ie k ą d  m ajątek  a lb o  są p rzez  w ła sn e  d o ­
rosłe  d z iec i p o n iew iera n i i w sk a za n i na ja łm u żn ę . 
D la te g o  te ż  ten  o p iek u n  i f i la n tr o p  p r z e z n a c z y ł  
p rzed  sw o im  z g o n e m  ty m  b ie lszcza n o m , k tó r z y  
m u  tak  „ d z ię k o w a li"  za jeg o  o p ie k ę , w  te s ta m e n ­
cie  zn a czn ą  k w o tę  1000 ta la r ó w  śląsk ich  na szp ita l 
i p r z y tu łe k  m iejsk i fu n d acji P ro m n ica . T e sta to r  
za rzą d z ił z a r ó w n o , że  n ie ty lk o  ro czn e  o d se tk i, 
w y n o sz ą c e  60 la ta ró w , m ają b y ć  z u ż y te  na u tr z y ­
m a n ie  szp ita la  i p r z y tu łk u  w ra z  z u p raw ą  n a leżn ej  
d o  tej fu n d a cji ro li, lecz , że  ta k ż e  p r z e z n a c z o n y c h  
d w an aśc ie  m iejsc  i łó ż e k  w  ty m  szp ita lu  dla o b y ­
w a te li z u b o ż a ły c h  m ają b y ć  sta le  u d z ie la n e  u p o w a ­
ż n io n y m  p e te n to m , co  d o tą d  n ie  p r a k ty k o w a n o  
ze  w z g lę d u  na o sz c z ę d n o ść  i brak  fu n d u sz ó w  na 
p o k r y c ie  k o sz tó w .

Jan b a ro n  S u n n eg k  zm a r ł 2 m aja 1641 r„ 
o s ie r o c iw sz y  d w ó c h  sy n ó w  i d w ie  có rk i. P ierw szy

Ju ljusz o d z ie d z ic z y ł p a ń stw o  b ie lsk ie , zaś m ło d ­
szy  E m ery k  sta ł się d z ie d z ic e m  p a ń stew k a  R o j i 
P io tr o w ic e  p r z y  F rysztac ie . O b ie  có rk i w y sz ły  
za m ą ż  za  sz la c h c ic ó w  na O ra w ie  i S p iżu . N o w y  
su w eren  B ielsk a , Ju lju sz  b aron  S u n n eg k  p o ślu b ił 
E le o n o r ę  z P r o m n ic ó w , a p o  te jże  śm ierc i E lż b ie ­
tę , d z ie d z ic z k ę  na  O s tr o z iu . Za jeg o  to  rzą d ó w  
p r z e p r o w a d z o n o  ta k że  i w  B ie lsk u  tak  zw an ą  
„ k o n trre fo rm a cję"  a o d n o śn y m  a k to m  m ło d y  
S u n n eg k  p o  d o św ia d czen ia ch  jego  ojca  już się  nie  
p rz e c iw sta w ia ł i sw o ic h  „ p o d d a n y ch "  w ięcej n ie  
b r o n ił w  sp raw ach  w y z n a n io w y c h . P oza  tem  je­
sz c z e  i in n e  tro sk i n a w ie d z iły  m ia sto  i k ra ik  
b ielsk i.

Ju ż w  rok u  1642 n ajech a ł kraj o d d z ia ł sz w e d z ­
k iej arm ji T o rsten sen a  i p o m im o  w sp ó łw y z n a w -  
stw a  z w ięk szo śc ią  lu d n o śc i w  k raju , ta k  jak p o ­
p r z e d n io  hrab ia  M an sfe ld  n ak ład a ł na m iasta  i 
d z ie d z ic ó w  z n a c z n e  k o n tr y b u c je , b io rą c  c o  się 
dało . N a ja zd  ten  z a n ie p o k o ił sąsied n ią  P o lsk ę , co  
sp o w o d o w a ło , że  w o jsk a  p o lsk ie  p o d  d o w ó d z tw e m  
k a sz te la n a  W a rczy ck ieg o (P ) za ję ły  ca łe  p rzed g ó rze  
b ie lsk ie  z e  s tr o n y  Ż y w ca  w ra z  z lasem  m iasta  
B ielska  i to  w  o b r o n ie  gran ic , ce le m  z a p o b ieżen iu  
ja k im k o lw ie k  n a ja zd o m  p rzez  p rze łę cze  z w a r d o ń -  
sk ie. T u  z a ło ż y li P o la c y  o d p o w ie d n ie  fo r ty fik a c je .  
P o w sta łą  dla sa m eg o  m iasta  z  te g o  ty tu łu  szk o d ę  
ob licza ją  k r o n ik a r z e  na  5 5 .000  ta la ró w . Z ajęcie  to  
n a stą p iło  w  r o k u  1644 , a ju ż  ro k  p ó źn ie j o d d z ia ł  
sz w e d z k i d a rem n ie  a ta k o w a ł p o z y c je  p o lsk ie  w  
d zis ie jszy m  „L ask u  C y g a ń sk im " , a d o sta w sz y  
k rw a w ą  o d p ra w ę , u lo tn ił  się w  in n e  s tr o n y  Z iem i  
C ieszy ń sk ie j. K ied y  jed n ak  g łó w n a  arm ja sz w e d z ­
ka  o d n o s iła  d a lsze su k cesy  na z iem ia ch  austrjac-  
k ich , a B ie lsk o  p rzez  p ew ien  czas u tr z y m y w a ło  
n a w e t g a rn izo n  cesarsk o -au strjack i, to  ta o k o lic z ­
n o ść , jak i n iem n ie j n ie p o w o d z e n ie  S z w e d ó w  rok  
w cześn ie j z  w o jsk iem  p o lsk iem  n a z ie m i b ie lsk iej, 
z w a b iły  p o n o w n ie  w  d n iu  3 lu te g o  1646  r. w o j ­
sk o  sz w e d z k ie  p o d  d o w ó d z tw e m  p u łk o w n ik a  G e-  
o r e c z k ie g o  ju ż  ty lk o  d o  m iasta  B ielska  sam ego . 
M ia sto , c h o c ia ż  w te d y  jeszcze  p raw ie  że- p r o te ­
sta n ck ie , n ie  z n a la z ło  u sz w e d z k ie j  so ld a tesk i ża ­
d n e g o  p a rd o n u . (C . d. n .)
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W IA D O M O ŚCI B IE Ż Ą C E .
—  Socjaliści polscy na Śląsku za Olzą a socja­

liści z nad Białki. „ R o b o tn ik  Śląski", organ  PPS na 
Śląsku C zesk im , w  jed n y m  z  o sta tn ic h  sw y c h  n u ­
m e r ó w  w z y w a  w sz y s tk ic h  r o b o tn ik ó w  p o lsk ich , 
b y  d z iec i sw e  p o sy ła li do  sz k ó ł p o lsk ich , n ie  dając 
się tu m a n ić  ż a d n y m  n a g a n ia czo m  czesk im , c z y  
n ie m ie c k im . W  d w ó c h  a r ty k u ła ch  w y k a z u je  „ R o ­
b o tn ik  Śląski" całą b e z p o d sta w n o ść  o b a w  p rzed  re­
presjam i cze sk iem i c z y  n iem ieck iem i i u d o w a d n ia , 
że  ty lk o  szk o ła  p o lsk a  p o tra fi d z ieck u  p o lsk iem u  
dać n a le ż y te  w y k sz ta łc e n ie . C zy ta ją c  ta k  r o z u m ­
n e i p a tr jo ty c z n e  w y w o d y  o rgan u  PPS na Śląsku  
C zesk im , z  ża lem  s tw ie r d z ić  n a leży , że  nasze  r o ­
d z im e  „ W y z w o le n ie "  n ig d y  jeszcze  w  tej spraw ie  
g łosu  n ie  za b ra ło , b o  nasze  P PS id z ie  na pask u  
sw y c h  n ie m ie c k ic h  to w a r z y sz y . C i jed n ak  um ieją  
p iln o w a ć  sw y c h  in te r e só w  n a r o d o w y c h  i teg o  r o ­
k u  to w . H o e n ig sm a n n  sp ra w o w a ł p o d cza s o p isó w  
sz k o ln y c h  w  B ie lsk u  u rząd  p rzed sta w ic ie la  r o d z i­
c ó w  n ie m ie c k ic h  i d z ie ln ie  b ro n ił „ u c iśn io n y c h  
N ie m c ó w " . K ied y ż  w reszc ie  to w a r z y sz e  p o lsc y  
o ck n ą  się z  letargu?'

—  W ybory gminne w Bielsku, Cieszynie i 
Skoczowie —  15 grudnia b. r. W  g m in a ch  m ie j­
sk ich  Śląska C ie sz y ń sk ie g o  ro zp isa n o  w y b o r y  d o  
W yd zia łów  g m in n y c h  na d z ień  1 j gru d n ia  b. r.

—  Obraz nędzy i rozpaczy. W  c ie szy ń sk im  
Sąd zie  G r o d z k im  sta w a ł w czo ra j p rzed  p. s. g. G ar- 
b u siń sk im  p ew ie n  r o b o tn ik , o sk a rżo n y  p rzez  
w ła d ze  k o le jo w e  o  jazdę b ez  b ile tu , na „gapę" . O -  
sk a rżo n y , d o tą d  n ie  k aran y , o jc iec  io ( ! )  d z iec i, z 
k tó r y c h  n a jm ło d sze  l ic z y  d o p iero  2 m iesiące , b r o ­
n ił się sam  i p r z y z n a ł się d o  w in y , tłu m a czą c  się 
b rak iem  śr o d k ó w  na  p rze ja zd ... P rzy zn a ją c  m u  o -  
k o lic z n o śc i ła g o d zą ce , sk azał sąd o sk a rżo n eg o  na  
6 d n i aresztu  z za w ie szen ie  w y k o n a n ia  k ary  na 
dw a lata . Z  u w a g i na n ie z w y k le  c ię ż k ie  p o ło ż e ­
n ie  m ater ja ln e  o sk a r ż o n e g o , n a ło ż o n o  k o sz ta  p o ­
s tęp o w a n ia  na  skarb P ań stw a .

—  Wyjaśnienie. W  n rze  58 p ojaw iła  się n o ­
tatka , o m aw ia jąca  „ P a m ię tn ik  d z ies ięc io lec ia  K ó l-

ż y tn ie g o  7 5 -p r o c . 45_gr„  1 k g  ch leb a  ra z o w e g o  41 
gr. P rzek r o c z e n ie  p o w y ż s z y c h  cen  u leg n ie  k arze .

—  Chcieli „otw orzyć" żywiecką Kasę O -  
szczędności. S tarszy  p oster . T r z o b  z k om isarja tu  
ż y w ie c k ie g o , p r z e c h o d z ą c  u licą  K o śc iu szk i, za u ­
w a ż y ł w  b ram ie  K asy O sz c z ę d n o śc i (d aw n iej B ank  
G o sp o d a rstw a  K ra jo w eg o ) tr z e c h  o s o b n ik ó w , k tó ­
r z y  w y d a li m u  się p o d ejrzan i. P o p ro sił ich  w ięc  o  
w y le g ity m o w a n ie  się. P o d ejrza n i, .jak  się o k a za ło , 
z lo d z ie je -w ła m y w a c z e , rzu c ili się d o  u c ie c z k i, z o ­
staw iając  jed y n ie  w  d rzw ia ch  sp ec ja ln y  w y tr y c h .  
P o g o ń  n ie  dała rezu lta tu . Ś le d z tw o  w to k u .

—  Gdyby p. Szmu! był wiedziol, byłby w Bę­
dzinie siedzioł. W  Ż y w cu  a resz to w a n o  or.egdaj i 
o sa d z o n o  w  areszcie  p r z y ła p io n e g o  na k ra d z ieży  
k ie sz o n k o w e j S zm u la  S u elb ilg lera  z B ęd zin a . P e ­
c h o w e  m ia sto , ten  Ż y w ie c  —  p o m y ś la ł sob ie  b ie ­
d n y  p. S zm u l —  p o tr z e b o w a łb y m  ja m ieć  raki 
n o s, jak te  ż y w ie c k ie  łap acze  m ają.

—  Echa Zjazdu Podhalan w Żywcu. W  sp ra­
w o z d a n iu  ze  Z jazdu  P o d h a la n  za k ra d ły  się p ew n e  
n ieśc isłe  w ia d o m o śc i. A  m ia n o w ic ie : Z eb ran ie  za ­
gaił n ie  p. d yr. Z a ją czk o w sk i, lecz  d yr. g im . w  
K ra k o w ie , p. J ak ób  Z a ch em sk i, prezes Z w . P o d ­
h a lan . N ie  p od  p r z e w o d n ic tw e m  p o d a  G w iż d ż ą  
p r z y s tą p io n o  do  w y b o ru  zarząd u , le cz  p o d  p rze ­
w o d n ic tw e m  p rezesa  p . J. Z a ch em sk ieg o . P osła  
W a le w sk ie g o  ani p. in ż . W itk a  z Jeleśn i w o g ó le  
n ie  p r o p o n o w a n o  na p rezesó w , n a to m ia st p raw dą  
jest, że  (w ięk sza  —  p rzy p . red .) część  zeb ra n y ch *  
s ta n o w c z o  sp rzec iw ia ła  się, b y  p o se ł W a lew sk i  
w sz e d ł d o  zarząd u  G ł. Z w . P od h a lan . Jakie p o w o ­
dy  k ie r o w a ły  zeb ra n y m i, ła tw o  się d o m y ś leć . D a ­
lej n ie  r e feren t o św ia to w y  p. p ro f. M a ck o , ale p . 
p ro f. dr. A d a m  M atu szek  o m ó w ił sp ra w y  g o sp o ­
darcze . Skład  Z arządu  Z w ią zk u  P o d h a la n  p o z o s ta ­
w io n o  w  sk ład zie  z e sz ło r o c z n y m . O  sp ro s to w a n iu  
ty c h  sz c z e g ó łó w  p rosił nas p. p ro f. L u d w ik  S to p ­
ka, sekr. Z w . P od h a lan .

—  Z zebrania „Pracy Polskiej" w Szarem.
W  ub ieg łą  n ied z ie lę  c z ło n k o w ie  Z w . Z aw . „P raca

• M M N N M M N M M M M M M M a M tM *

{Najlepszym pomocnikiem |
{ w  g o sp o d ars tw ie  dom owem  •  
|  jest elektryczność •
% Dlatego też winna każda gospodyni posłu- *  
•giwać się aparatami elektrycznymi, jak że- •
•  lazka do prasowania, maszyny do prania, •  
0 odkurzacze, aparaty do gotowania etc. {  
• B o g a t y  w y b ó r  ty c h  a p a ra tó w  w  lo k a lu  •
•  ’ sp rzed a ży  g
•  C

:Elektrow ni Bielsko-Biała |
B ielsk o , ul. B a torego  1 3 a . $

8 Otwarte od godz. 8-12 i 2-4. *
S  Telefon nr. 1278 i 1696 2
•  - Z  
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d o ty c h c z a so w ą  d z ia ła ln o ść  i za ch ęc ił d o  dalszej 
p ra cy  w  d u ch u  „P racy  P o lsk iej" . N a  za k o ń c z e n ie  
p r z e w o d n ic z ą c y  zeb ran ia  p . J. Jakus w  tr e ś .iw y  :h  
P olsk a"  w  Szarem  o d b y li zeb ra n ie , na k tó r e m  
o b sz e r n y  refera t o  p o ło ż e n iu  g o sp o d a rczem  i p u li-

M Y D Ł O  
! OLA W SZYSTKICH

M A J O L A
|j ZNAKOMITE MYDŁO tIhÛ ETOWE

W ie lk ą  i lo ś ć  w y r a ź n y c h  i c z y s t y c h  k o p i j
można osiągnąć tylko przy użyciu kalki do maszyn do pisania

„ S O L A L I “  C A R B O N - P A P E R
K a l k i  t e j  u ż y w a  s i ę  w r a c j o n a l n i e  pracujących biurach, 
kancelarjach adwokackich, instytucjach bankowych, Władzach  

i urzędach komunalnych.

ka K ra jo zn a w czeg o  w  B ob rk u " . A u to r  n o ta tk i  
tw ie r d z i, ż e  ry su n k i k r a jo zn a w cze , w y s ta w io n e  w  
V iln ie  p rzez  u c z n ió w  Sem in arju m  N a u c z y c ie lsk ie ­
g o  w  B o b rk u , p o c h o d z iły  o d  u c z n ió w  g im n a zju m  
■ty- C ie sz y n ie . Z g o d n ie  z praw d ą  s tw ie r d z a m y , „że  
rysu n k i, o  k tó r y c h  m o w a  w  „ P a m ię tn ik u " , b y ły  
ty y k o n a n e  p rzez  c z ło n k ó w  K o ła  K ra jo zn a w czeg o  
V  B o b rk u . O b o k  n ich  w y s ta w io n e  b y ły  w  W iln ie  
tak że  r y su n k i u c z n ió w  g im n a zju m  w  C ie szy n ie .  
V y d z ia ł  K o ła  K ra jo zn a w czeg o  w  B o b rk u  n ie  p o ­
p ełn ił w ię c  „ n ie ta k to w n e g o  sa m o ch w a lstw a " , p i­
sząc o  w ła sn y c h  p racach . —  W y d z ia ł K o la  K ra­
jo z n a w c z e g o  w  B ob rk u .

—  Prosimy zwrócić uwagę na o g ło sz e n ie  
N astępstw a m o to c y k li  „ D . K . W .“ , k tó r e  na  m f^- 
d z y n a r o d o w y c h  w y śc ig a ch  m o to c y k lo w y c h  w  
d n iu  1. b . m . z d o b y ły  szereg  p ie r w sz y c h  m iejsc , a 
p o n a d to  m is tr z o s tw o  P o lsk i w  k a teg o rji d o  250  
ccm , c o  n a jw y m o w n ie j  św ia d czy  o  jakości m o t o ­
cy k li „ D . K . W .“ (r.)

—  Chciał iść do domu, a trafił do szpitala.
N ie sz c z ę ś liw e m u  w y p a d k o w i u l e g ł .3 1 -le tn i S ikora  
W ła d y s ła w  z  L u b o m ia . W y m ie n io n y , będ ąc za ­
tr u d n io n y  p rzy  b u d o w ie  d ro g i w  U s tr o n iu , ch cą c  
Po u k o ń c z o n e j  p ra cy  w cześn ie j d ostać  się d o  d o -  
diu , sk o c z y ł na p rze jeżd ża ją cy  tra k to r  fir m y  „Z a- 
N ó łk i"  z  K a to w ic  tak  n ie szczę ś liw ie , że  spadł i 
V p ad ł p o d  k o ła  w sp o m n ia n e g o  tra k to ra , d ozn ając  
P rzez to  o g ó ln e g o  ob ra żen ia  ciała. U d z ie li ł  m u  
P ierw szej p o m o c y  m ie jsc o w y  lek a rz , a n a stęp n ie  
o d sta w io n o  g o  d o  szp ita la  w  C ie szy n ie . Jak  s tw ie r ­
d z o n o , w in ę  w  w y p a d k u  p o n o si sam  p o sz k o d o ­
w an y .

—  Burmistrz m. Bielska p. K u n o  P o n g ra tz  p o ­
w ró c ił z  u r lo p u  i ob ją ł u rzęd o w a n ie .

—  Otwarcie restauracji w  „Dom u Polskim" 
W Bielsku nastąp i w  n a jb liż szy ch  d n iach  p o  p rze ­
p ro w a d zen iu  g r u n to w n e g o  o d n o w ie n ia  lo k a lu .

—  Ceny chleba w Bielsku. O d  dn ia  2. b . m . 
°b o w ią zu ją  n astęp u jące  cen y  ch leb a: 1 k g  ch leb a

ty c z n e m  w y g ło s ił p. sekr. J. K ojd er . W  d ysk u su  
za b ra ło  g lo s k ilk u  z o b e c n y c h , p o c z e m  u z u p e łn io ­
n o  sk ład  d elegacji r o b o tn icze j, w yb iera jąc  d o ty c h ­
c z a so w y c h  d e le g a tó w  p rzez  ak lam ację , k tó r y m  
re feren t w  g o r ą c y c h  s ło w a ch  w y r a z ił u zn a n ie  za

N aw et 
dżentelm en

nie jest zab ezpieczony od  
przeziębienia o  ile nie 

zażyje natychm iast jednej d o  dw óch
tabl etek

/ K s p i r i n
aby odzyskać zn ow u  d osk on ały  stan  
zdrow ia.

Żądać tabletek Aspirin w orygi-  
n a ln em  op ak ow an iu  z  czerw ony  
opaską ze znakiem  „©ojyeł". 

C en a:
6 sztuk zł. 1,05 — 20 sztuk zł. 2,55. 

D o  nabycia w  aptekach.

a serd eczn y ch  s ło w a ch  p o d z ię k o w a ł z e b r a n y m  za 
p r z y b y c ie . P o  zeb ra n iu  p r z y stą p iło  g r o n o  n o w y c h  
nie z o r g a n iz o w a n y c h  jeszcze  r o b o tn ik ó w  d o  z w ią ­
zk u , co  jest n a jlep szem  św ia d ec tw em , że w sz e lk ie  
w y s iłk i m a c h e r ó w  so c ja lis ty c z n y c h  p o sz ły  na m a r ­
ne. R o b o tn ic y  tu tejsi n ie  szli i n ie  p ójd ą  na lep  
c z e r w o n y c h  n a g a n ia czy . —  R o b o tn ik .

—  Święto strażackie w Łodygowicach. U r o ­
c z y sto ść  p o św ięcen ia  sik a w k i m o to r o w e j i sa m o ­
c h o d u  p o ż a r n ic z e g o  z p o g o to w ie m  o d b ęd z ie  się  
w  d n iu  8. b . m .

—  Kradzież w Łodygowicach. W  sk lep ie  Sz. 
Fabra d o k o n a n o  k ra d z ie ż y  r ó ż n y c h  to w a r ó w  na 
łą czn ą  su m ę 1500 z l. P o licja  jest już na tro p ie  
sp ra w có w .

—  Pożar w Soli. W  S oli, p o w . Ż y w ie c , sp ło ­
n ę ły  b u d y n k i m ieszk a ln e  i g o sp od arsk ie  J. D z ie r -  
gosza . P ró cz  m a r tw e g o  in w en ta rza  sp a liły  się tr z y  
k r o w y . S zk o d a  p o w a żn a .

—  Niebywały grad. W  o k o lic a c h  P ew li, p . 
Ż y w ., spadł s iln y  grad. W  k ilk a  m in u t z iem ia  Zo­
stała  p o k r y ta  grubą w a rstw ą  gradu  w ie lk o śc i jaj 
g o łęb ich .

—  Nowe zwycięstwo żywieckiej „Koszara­
w y ". W  n ied z ie lę  ub . d ru ży n a  lig o w a  T . S. „ R u ch "  
z W . H a jd u k  rozegra ła  w  Ż y w c u  na  b o isk u  K o sza ­
ra w y  m e c z  z S. S. „K oszaraw a" . N a  z a w o d y  p r z y ­
b y ła  lic z n ie  p u b liczn o ść . W y n ik  b y ł ca łk iem  n ie ­
sp o d z ie w a n y , b o  3 : 1 na k o r z y ść  „K o sza ra w y " . 
T rzeb a  jeszcze  d od ać , że  „K oszaraw a"  w  o sta tn ie j  
m in u c ie  g ry  straciła  b ram k ę.

Rzecznik patentowy

Inż.  H e r m a n  S o k a l
zaprzysiężony biegły sądowy 

K a to w ic e , S ło w a c k ie g o  22, te l.  312

wyjednywa patenty, wzory, znaki towa­
rowe, —  przeprowadza wszelkie sprawy 
ochrony przemysłowej w ktaju i zagranicą.
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Baczność!
Z a stęp cy  i z a stę p c z y n ie , k tó r z y  się za tru d n ia ­

ją sp rzed ażą  d o la r ó w e k  i p rem jó w ek , u zy sk a ć  m o ­
gą d u ż y  za ro b ek  b o c z n y  z  a r ty k u łem , k tó r y  daje­
m y  na d o b r y c h  w aru n k ach .

O fe r ty  p o d  „ b o c z n y  za ro b ek "  d o  f ir m y  
„ P A R "  K a to w ic e , P o p rzeczn a  8.

C H C E SZ  o trz y m a ć  p o sa d ą ?  Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne profe­
sora S e k u ło w icza , W a rsza w a , Ż óraw ia  42W . K u r­
sy wyuczają listownie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi­
sania na maszynach, towaroznawstwa, angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. Po ukończeniu świa­
dectwa. —  Żądajcie prospektów.

W Y R Ó B  w sz e lk ic h  w y m ia r ó w

D Y K T Ó W  o lc h o w y c h  i so sn o w y c h ,  

F O R N I E R Ó W  w ed łu g  d a n y ch  

R Y S U N K Ó W  w  w ła sn y ch  . 

W A R S Z T A T A C H

J. Kćnig, Biała - Bielsko
ul. Komorowicka —  telefon 1620.

F o rn iero w a n ie  f i lu n k ó w  i p e łn y c h  częśc i łó ­
ż e k , sza f i t. p . na z a m ó w ie n ie  w sz y s tk ie m i g a ­
tu n k a m i d rzew  k ra jo w y ch  i e g z o ty c z n y c h , b a jco ­
w a n ie  c h e m ic z n e  w e d łu g  n a jn o w sze j m e to d y . —  
W y sy łk a  c o d z ien n a .

Natychmiast poszukiwani! 
Zastępcy i zastępczynie

na m iasta  i p r o w in c je  (ta k że  w si) ca łeg o  W o je ­
w ó d z tw a  Ś ląsk iego , ce le m  sp rzed a ży  P a ń stw o w y c h  
o b lig a cy j p r e m jo w y c h  (p r e m jó w k i i d o la ró w k i)  
na n a d zw y cza jn ie  k o r z y s tn y c h  w a ru n k a ch . Płaci­
my najwyższe prowizje, stalą pensję i wykupuje­
my patent na nasze koszta! A g en c i, k tó r z y  p ra­
cują  lu b  p ra co w a li w  tej b ra n ży , m ają p ie r w sz e ń ­
s tw o . O fe r ty  p o d  „ N a jlep sze  w a ru n k i"  d o  firm y  

„ P A R " , K a to w ic e , P o p r z e c z n a  8.

Szkoła muzyczna
J o z e f  K ry w a lsk i, n a u c z y c ie l m u z y k i z  eg za m in em  
p a ń s tw o w y m  u c z y  na in s tru m en ta ch  s m y c z k o ­

w y c h  i d ę ty c h . P an i P aula K ry w a lsk a , n a u c z y c ie l­
ka  m u z y k i z eg za m in em  p a ń s tw o w y m  u c z y  gry  

na fo r te p ia n ie .
Czeski Cieszyn, ul. Cegielna 5.

Poszukuje się służącej
d o  w sz e lk ic h  r o b ó t d o m o w y c h , p ra co w ite j , b ar­
d z o  cz y ste j i u czc iw e j, m o ż liw ie  s ie r o ty . Ł ask aw e  
zg ło szen ia  z p o d a n iem  w y m a g a n e g o  w y n a g r o d z e ­
n ia  i d o łą czen iem  fo to g r . u p rasza  się d o  A d m . p o d  

„ U c z c iw o ść " .

U N I E W A Ż N I A  się zg u b io n ą  k sią żeczk ę  w o j ­
sk o w ą , w y sta w io n ą  p rzez  P. K . U . B ia ła -B ie lsk o  
na n a z w isk o  B raszka W ła d y s ła w , u r o d z o n y  w  r o ­
k u  1899  w  C z e c h o w ic a c h .

932tkarbmki 
' pc2C zictydl

ustawione iedna na drugiej dosiągna 
szczytu w ieży katedry św. Piotra 

i Pawia w  Katowicach: ich ogólna 
zawartość wynosi 18 640 złotych. 

Tyle pieniędzy musielibyśmy co mie­
siąc w ydać na same bezwartościowe 

opakowanie, gdybyśm y naszą pro­
dukcję miesięczną, t. j. każdy kawa­

łek mydła „Koiiontay z pralką” 
chcieli opakować. Aż 932 skarbonki 

Miejskiej Kasy Oszczędności z zawar­
tością 18 640 zl. jćdnego mifesiąca!!!

A ileż w  caiym roku? A co dopiero 
w  10 lat? I +e olbrzymie sumy 

mamy wyłudzić z kieszeni ciężko 
pracujących gospodyń domu, by cate 

majątki lekkomyślnie do pieca pow ę­
drow ały? Nigdy —  zato wszystkie 

rozsądne gospodynie domu z cala 
stanowczością potwierdza za.wsze: 

mydto „Kołłontay z pralką”  jest 
korzystniejsze i lepsze.

Mydło

(“13

Zastępca na Śląsk Cieszyński, Białą i Żywiec: E, Mandel, Cieszyn, ul. Niemiecka 22. 
Złoty medal na W ystaw ie w Katowicach 1927.
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Najlepszy dowód wyższościS
Podczas międzynarodowych wyścigów  motocyklo­

wych w dniu 1 września b. r. pod Katowicami zdobyto
I, II, III miejsce w kat. do 250 cćm na „D K W “
I miejsce „ „  „ 350 „  na „D  K W “
II miejsce „  „ „ 500 „ na „D  K W “
Pan Wargin zdobył ponadto 

M is t r z o s t w o  P o ls k i  k a t .  d o  250 c c m  n a  „ D  K  W “

O
O

\

Wyniki te świadczą najwymowniej o d o ­
skonałej jakości i wyższości motocykli „D  K W “

N a jn o w s z e  m o d e le  m o t o c y k l i  „ D  K  W “ p o s ia ­
d a  n a  s k ła d z ie  s t a le  U z n a n e  Z a s t ę p s t w o  „ D  K  W “

G U S T A W  M O U I N
C ie s z y n ,  R y n e k  1, T e l .  164.
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Pierwsza Polska Fabryka 
| Konserw Mięsnych i Wędlin w Cieszynie
o
o
o

Telefon Nr. 4 7  —  Skrytka  p o cz t. 161 —  A dres telegr. Konseirwa, Cfeszyn  —  Konta bankowe : Ś ląski Zakład  
K red y to w y , C ieszyn  —  Śląski Bank E skon tow y C ieszyn  —  Komunalna Kasa O szczędności, C ieszyn

^ ^ w yrabia p ierw szo rzęd n e j ja k o śc i I-a szyn k i i  w ędliny  —  Praskie szyn k i kuracyjne  —  N ajprzedn iejsze  m ieszan iny  

O  /  specjalności —  N ajprzedniejsze p rzy sm a k i wątrobiane  —  C ieszyńskie salam i  —  K on serw y eksportow e j a k : Szynka
C / -------------------------------------------------------------------------------------------------------   —---------------------
o  praska kuracyjna  —  K iełbaski c ieszyńskie  —  K iełbaski debreczyń sk ie  —  K iełbaski śląskie  — Sardę 1 k i  —  Ita ljany  

,U ggee“  - -  P a sz te ty  wątrobiane  —  Gulasze w ołow e i  c ie lęce —  W ędzonka z kapustą  —  Zupa flaczkowa  —  Hachee
O P łu ck a — P o d g a rd iin a  — O zó r — S a ła ta  z  w o ło w y c h  p y s z c z k ó w  — K olan ka  w  a u sp ik u  i  in n e
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